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GAZETA SAMBORSKA
W y c h o d z i  I. i 15. k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

Przedpła ta  miejscowa i zamie jscowa.

do końca roku 1896 . . 3 z ł .  — «t.
półrocznie 2 — „
kwartalnie 1 „ — „.

-mw

Numery pojedyncze po eonie 1 7  ct. 
nabywać można w księgarni p. J u liu ­
sza H aisiga w rynku, w a.lm inis;ra­
cy i „ G a z e t y  S a m b o r s k i  e j “ pod 
1. 1. Blieh, jakotoż w drukarni pp.

Schwarza i Trojana.

• •

Przedpła tę  przy jm u ją :
Adm inistraeya „Gazety Samborskiej", 
K sięgarnia p. Jul. H aisiga w rynku, 
jakoteż Zarząd drukarni pp. Schwarza 

i Trojana.

O g ło s z e n ia  przyjmuje się  po 6 ct. 
od wiersza drobnym drukiem; w rubryce 

„Nadesłane" po 20 ct. od wiersza. 
W zględem  nadesłanych korespondencyi 

ścisła  dyskrecya,
Bęn pisów nie zwraca się.

R edakcja  i adm in istracja  w dom u pod 1. 1. Blich za c. k. Sądem obw odow jm .

Od Administracji.
Z pow odu niezwykle wiel­

kich zaległości, jakie ciężą na n a­
szych Szan. P renum eratorach 
miejscowych i zamiejscowych — 
i u trudniają nam  regularną eks­
pedycję  pism a —  udajem y się 
do nich z uprzejm ą prośbą o 
jak  najwcześniejsze wyrównanie 
rachunków, jakoteż o odnowie­
nie przedpłaty  na kw artał bie-

Po wyborach do Rady miejskiej.
Zerwali się do czynu, w zwartym sze­

regu do urny wyborczej przystąpili i zwy­
ciężyli . . . .  jednakże nie ci, których przea 
miesiącem do spełnieria ważnego, obywa­
telskiego obowiązku gorącemi wzywaliśmy 
słowy, lecz ci, którzy mocą świadomości 
swych praw politycznych mocą swej wzo­
rowej solidarności częstokroć i silniejszych 
liczebnie przeciwników pokonywać uipjeją.

Czterystu rozumnych i solidarnych o- 
bywateli wyborców pokonało tedy w II. i 
III. kole dwutysięczny zastęp ■ ospałych 
i gnuśnych przedmieszczan a zwycięstwo 
ducha nad „materyą" byłoby niechybnie 
jeszcze świetniejsze, gdyby jeno owi soli­
darni i rozumni obywatele o małoduszności 
wyborców I llg o  koła —  zgodne z istotnym 
stanem rzeczy, wyrobić sobie byli mogli 
wyobrażenie.

Na 2595 uprawnionych do głosowania 
wyborców miejskich, głosowało we wszy­
stkich trzech kołach tylko 555 —  2040  
obywateli usunęło się tedy od głosowania. 
Jeżeli się uwzględni, że na poważną tę 
cyfrę składają się w przeważnej części 
wyborcy przedmieszczam 3 —  a następnie 
(co w obecnym wypadku z pełnem uznaniem 
podnieść się godzi), że Magistrat w ciągu 
ostatniej akcyi wyborczej żadnej na wy­
borców owych nie wywierał presyi, przyj­
dziemy i przyjść muoimy do przekonania, 
że ta najliczniejsza w mieście naszem klasa 
wyborcza —  skutkiem apatyi, zacofania i nie­
dojrzałości politycznej, żadnego dodatniego 
na rządy miasta nie może wywierać wpływu, 
lecz owszem, że właśnie dla tych ujemnych 
strou swoich —  raczej za zawadę i ciężar, 
aniżeli za czynnik dodatni w gminie i jej 
zarządu)e uważaną być musi.

Z pomiędzy dziesięciu w radzie miej­
skiej zasiadających przedmieszczanów. nie 
wiadomo —  czy uciałoby się nam wyszukać 
choćby jednego, któryby na posiedzeniu ze 
samodŁ.elnym dał się kiedykolwiek usłyszeć 
wnioskiem, alboteż zdaniem, z jego głębo­

kiego o danej sprawie —  przekonania wy­
pływaj ącem. W sprawach tyczących się 
najżywotniejszych interesów miasta, podno­
szą ci szanowni obywatele prawice swe do 
góry a podnoszą je  dlatego, ponieważ wię­
kszość radnych tak samo uczyniła.

Tacy otóż obywatele, którzy wtedy 
tylko do urny wyborczej przystępują, jeżeli 
ten lub ów kandydat zwabi ich do miasta 
obietnicą sutego traktamentu i t z. tu „konzo- 
lacyi", a następnie tacy radni- którzy po­
zwalają się wybierać dlatego, bo wybór 
ten dumie ich a raczei zarozumiałości schle­
bia, nie przynoszą ani chluby, ani też po­
żytku żadnego miastu, które ich niewiadomo 
z jakich powodów w jak najdłuższe lata 
opiekuóczemi otaczać pragni; skrzydłami.

Na pytania: czy są ściślejsze węzły 
jaLieby i na dal łączyć mogły Sambor z 
odlegtemi przedmieściam7 —  jakoteż, czy 
utworzenie odrębnych gmin politycznych z 
gromad dalszych jak : Dolnia i Powodowa 
nie byłoby dla miasta naszego wskazanem 
i pożąaanem ? —  odpowiemy w następnym 
numerze.

SPRAW Y M IEJSKIE.
R w -lta t it’!/hor(bw do R ady mi/siiej. Kwo- 

sk/a hohiudiiciji {/m/tclut yimiitici/um im  Ary/h;. 
Elżbiet!/. Wj/hór hwmistrsfi.

W  dnia 1 i . września, odbyły się wybory 
z i n .  koła wyborczego obejmującego przi hnie- 
szcz.au i cześć inteligencji. W  kol* tein —  na, dwa- 
tysiące trzystu upraw nionych do głosowania głoso­
wało tylko 420 (zaledwie piąta cześć) wyborców 
—  przgw eżnic żydów i małej liczby przedmieszczan, 
gdyż przedmieszczanie i in teligencja do tego koła 
wcielona — udziału w głosowaniu nie brała. Z  tego 
koła wyborczego weszli do R ady : I)r. Hgnacy 
Budzynowski, Ziem niak Ja n , Nehemiasz Ranunkel, 
Zimnniak Jakób . Skruba dędrzej i Andryszczak 
dan  —  jako radni i Meiloch Groldberg, P a  pała 
W ojciech i Ignacy Pyrka —  jako zastępcy. Opo­
zycji w tem kole nie było żadimj a więc też 
utrzymali się przy m andatach poprzednio wybrani 
kandydaci.

W  TT. kole na 149 uprawnionych do gło- 
śowania przystąpiło do głosowania1, w dniu 14. 
września tylko 75 wyborców (połowa), przeważnie 
izraelitów7, gdyż inteligeneya i rękodzielnicy i w 
tem kole od wyborów się usunęli. Z  koła tego 
weszli do Rady : "Bronisław' Bukietyński, H erach 
Friedinann. Juliusz Haisig, M an H am m er (grabarz), 
W olt R aab  i D r. H enryk Markiewicz jako radni 
a Wolf Zeiiner, Karol Boc wti sz* ie Loib H ordi- 
ner jako zastępĆy. O pozycja nader niefortunnie 
w ostatniej chwili za.inio.yowana przez kilku tu te j­
szych właścicieli realności doznała sromotnej po­
rażki i spowodowali* t&n chyba tylko rezultat, iż 
na inin-Jlch wyb ran ligo poprzednio p. Ludw ika H oe- 
ffera wszedł do Rady p. D r. H enryk Markiewicz.

AV dniu 17. września odbyły s il w końcu 
wybory z ł. koła. gdzie na 96 uprawnionych do 
głosowania przystąpiło do wyborów 60 głosują­
cych (% ). Z tegó koła wyborczego weszli do 
Rady: Mikołaj .Daszkiewicz, D r. Józef Steuerntann. 
Józef K crokjarto , Dr. W incenty Szczepański, Dr. 
Karol Jirzyczek-Maoiejowski i lir. M ichał Dziedu- 
szycki jako radni a Jarosław- Bielawski, Edw ard 
Berger i J a n  H aw rot jako zastępcy. Opozycji 
w7 kole tem nic1 bvło prawie żadnij, ,albowiem z 
nWRMtł tylko zmianami utrzym ała się lista kandy­
datów —  przy poprzialhicli wyborach wylosowa­

nych. K rytykę akcyi wyboJtezej, jakoteż rezultaty 
dokonanych wyborów znajdą Szanowni. Czytelnicy 
w artykule wstępnym niniejszego num eru.

N ęrw ow j i zbyt drażliwy tem peram ent nie­
których ojców miasta a względnie niecierpliwość 
ich ąkazywana w oczekiwaniu na przedłożenie r a ­
chunku kosztów budowę tu t. giinnazyum, w7ywrołała 
w njieście ogólne niezadowolenie umotywowane 
rzekomo tym przeciw M agistratowi zwróconym 
zarzutem, iż przy budowie tago gmachu nm kie­
rował się względami oszczędności i praktycznej 
gospodarki. Niektórym  radnym podobało się nawet 
podnieść koszta budowy z istotnej cyfry 130 na 
200 tysięcy zł. która to pogłoska oczywiście de­
prymujący) oddziaływać musiała na umysły — 
zwłaszcza: łatwowiernych obywateli miejskich, bo 
poważna ta kwota wiele a wiele dawała im do my­
ślenia —  M agistrat samhorski chcąc oto zdemen­
tować te fałszywe pogłoski a Radzie miejskiej 
przedłożyć przekonywująco w tej kwrestyi sprawo­
zdanie i justytikacyę wydatków — udał się do 
W ydziału krajowego z prośbą o wydelegowanie 
kom isji, któraby po przeprowadzeniu kolaudacyi 
budowa —  bezparcyalny sąd swój w7 tej minrze 
wydała. AVydział krajowy jednakżo, tłumacząc się 
brakiem -ił technicznych, prośbie M agistratu za­
dość uczynić nie chciał a do przeprowadzenia ko­
laudacyi zaproponował mu tylko udzielenie m an­
datu  którenmkolwłek z miejscowych autoryzować 
nycli inżynierów. Ubolewać trzeba zaprawdę nad 
tą  decyzją W ydziału kraj. chociażby jeno dla tego 
powodu, że orzeczenie wydane w7 tej kwdstyi przez 
miejscowego technika nie będzie miało ani takiej 
powagi, ani znaczenia, jakiem by się. parere ko­
m isji przez wysoką władzę autonomiczną wysłanej, 
odszezególnić mogło.

Grdy przeciw prze prowadzonym w ciągu z. m. 
ponownym wyborem do Rady miejskiej nie wnie­
siono w7 pr/ociągu 8 dni po wyborach t. j. do 24. 
z. ni. żadnego proteętu, W ydział M agistratu bę­
dzie się mógł już w krotce ukonstytuować a od­
powiedź na emkawe pytanie: Kogo też obiorą 
burmistrzom ? zostanie niebawem urbi ct orbi 
ągłoszopą. (Yidi K ronika dzis.)

Z nając skład nowej Rady, nip potrzebujemy 
nawet do rozwiązania tej zagadki wzywać pomocy 
jasnowidzów —  jasną' jest bowiem rzeczą, że wśród 
stosunków7 tuk w łonie Rady, jak też i w gronie 
obywatelstwa miejskiego nachodzących — nikt inny, 
jak tylko dotychczasowy burmistrz na tem  zaszczy- 
tneni, acz trudnom  stanowisku i nadal zatrzymanym 
zostanie

Z a wyborem D r. Budzynowskiego przema­
wia niotylko ta okoliczność, iż wśród nowo wybra­
nych członków Rady nie ma nikogo, ktoby z równą 
gorliwością spraw cliciał i mógł się poświęcić służ­
bie! publicznej, (która z tyloma przykrościami i 
nieprzyjemnościami jest połączona), lejezt także i ta, 
że ogół trzeźwo na obecną sytuację patrzących 
obywateli w nieposzlakowanym jego charakterze 
(leez przy zwiększonej energii) widzi rękojmię 
zapewniającą gminie szczęśliwe wyjście z obecnego 
kłopotliwego położenia.

K ółka rolnicze.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Z arządu 
głównego pod przewodnictwem p, Augustynowicza 
przę udziale-' 21 członków.

Przyjęto do wiadomoroi sprawozdanie dra 
Dulęby, z którego wyjmujemy następujące ważniej­
sze daty o tegorocznej działalności Tow arzystw a:

Przybyłe? nowych K ółek rolniczych 98, z nich 
na zachodnią część kraju przypada*54 a na wscho­
dnią 48. Do tych K ółek przystąpiło 3013 członków.

Czytelnio K ółek otrz’. mały od Zarządu głó­
wnego 2710 książek.

Reumatyzm,, podagra, otyłość, piasek nerkom/, Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie zarząd
astma, ischias, choroby kobiece T R 1O 1S 8C . A C I O  PIERWSZORZĘDNA RESTAURACYA p. Józefa Dolebinskiego

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem restauratora z Hotelu Imperial we Lwowie.



Z a pośrednictwem Zarządu głównego nabyły 
K ółka cło zasiewów wiosennych nasienia lnu intłan- 
tskiego za 2078 zł. 70 ot., innych nasion. Jfów nio 
pastewnych za 4869 zł. 39 ct. Maszyn i narzędzi 
rolMczych tą  drogą nabyły za 5Ś2 zł.

Z  funduszu pożyczkowego, przez Sejm k ra­
jowy ustanowionego dla popierania działalności 
handlowo-przeinysłowej K otek rolniczych, podniosły 
K ółka 3850 zł., patom iast z powodu wyczerpania 
tego funduszu jnkkołwif k przez W jm in ł krajowy 
przyznane pożyczki nie zastały zrealizowane w su­
mie 6800 zł.

Czynnych było 25 Zarządów pow bitowych i 
30 delegatów Towarzystwie.

Przy dokonanej reorgąniziuiyi lustratorów 
gospodarstw włościańskich zatrzymany j* jNeusteiua, 
w drodze konkursu zamianowano lustratoram i pp. 
Czechowskiego, Kośnii rskiego, Snie§Acki<.'J| S tar- 
kiewicza i Truszkowskiego. Przydzielono im powiaty 
Bochnia, Braesko, Doliromil, Podhajceji Rohatyn, 
Rzesżów, Sanok, Stryj. Trembowla, Zbaraż i Z ło ­
czów'. W  miejsce p. Kośnierskiego powołano na 
lustratora  p. W itolda Daniszewskiego.

W  praktycznych kursach handlowych dla 
sklepikarzy K ołek rolniczych w Czi rnicbowde roz­
szerzono naukę w 2 oddziałacli nt'» 4 miesiące dla 
jednorązow ® ) kursu.

NastępiiiiB  dr. Dulęłia referował o tern. eo 
Zarząd główmy 1  najbłiższem trzeclilcciu winien 
dokonAć dla wzmocnienia oi-gamzacyi Towarzystwa 
i intenzywniejszej jego działalności.

W dalszym ciągu porządku dziennego di-. 
Kulczycki odczytał sprawozdanie knśhwe z wyda­
tków Towarzystwa, a w szczególności dotyczące 
wydawnictwa Przewodnika, „K ółek rolniczych".

Z  kolei przystąpił Zarząd główny do ukon­
stytuowania się, wybierając pieząsem p. Bolesława 
Augustynowicza, wiceprezesami dra Tadeusza Skał-' 
kowskiego i dra Stanisława Głłąbińskiegy, skarbni­
kiem dra R om ana Kulczyckiego, sekretarzom dra 
.Tana Steczkowskiego. ANulto wybrani zostali do 
wydziału wykomiwczugo pp. ks. Emil Biliński, dr. 
Bronisław Dulęba, ks. dr. Zygm unt Lenkiewicz, 
dr. Bronisław  Łoziński, dr. Kazimierz Midjczyński, 
Zdzisław Onyszkiewicz, dr. Stefan P a w lik /A lb e r t  
W ilczyński.

N astep n iA re fe ro w a ł dr. D ulęba uchw ały o- 
sta tn iego  w alnego zgrom adzenia Tow arzystw a w 
Rzeszowie. Z a rzą d  główny postanow ił zaraz, wyko­
nać  z uchw ał W iilncSi Z grom adzenia n as tęp u jące :

',AVłościank', należący do Zarządu główn&gn, 
m ają prawo zwrotu kosztów podróży i dyet po’ 2 zł.“ 

4 1,.Delegaci Zarządów  powiatowych i delegaci 
Zarządu głównego m ają być wzywani na posie­
dzenia Zarządu głównego zapomoca ogłoszeń w 
P i •zewodniku K ółek rolniczych, a przysługiwać im 
będzie prawo głosu doradczego.“

Inne uchwały, obejm ujące 1 6 punktów] prze­
kazano wydziałowi wykonawczemu, do bliższogo 
rozpatrzenia i zdania sprawy.

Najważniejsza z tych uchwał —  opiewa 
„Wzywa się Zarząd główny, ażeby sic zajął co- 
rychlej ljSwizyą statu tu  towarzystwa „K ółek rol­
niczych i przedłożył na najbłiższem walnem zgro­
madzeniu wnioski, mające na celu szersze i do­
kładniejsze określenie zadań towarzystwa z uwzglę­
dnieniem potrzeb czffeu i obecnych stosunków, jak 
niemniej z uwzględnieniem potrzeby wzmocnienia 
organi/.acyi towarzystwa.“

W reszcie postanowił Zarząd główny wnieść 
prbśbc do W ydziału krajowego o przyznanie jesz­
cze w' tym roku zasiłku z funduszu krajowego na 
praktyczne knrsa handlow i w Czerniebowie, tudzież 
dwie potycyc do Sejmu krajowego o zwiększona 
subwencyc na cele towarzystwa i o podwyższenie 
funduszu pożyczkowego, dla popierania handlowo- 
przemysłowych K ółek rolniczych z 15.00(1 zł. na 
50.000 zł.

N a  w c z o r a js z e m  p o s ie d z e n ia  Rady 
miejskiej ukonstytuował się nowy Zarząd. Bur­
mistrzem obrano p. Dr. Ignacego Budzynowskiego 
29 głosami, zastępcą burmistrza p. Józefa Aie- 
ksiewicza 21 głosami, a assesorami nastąpujących 
pp. radnych: Karola Grzywińskiego (płatnym), 
Juljusza llaisiga, Jana Ziemniaka, Dr. Henryka 
M arkiewicza i Dr. Karola Irzyczka Maciejowskiego.

Z powodu zmian, jakie zaszły w ciągu ze­
szłego miesiąca w składzie redakcyi naszego pisma, 
nie mogliśmy pomimo usilnych starań naszych wy­
dać numeru w dniu 15. września — za co teź 
szanownych Czytelników naszych jak najmocniej 
przepraszamy. Pozyskawszy sobie obecnie kilku 
przyjaciół, którzy pracami swemi wspierać nas 
odtąd będą, postaramy się, ażeby luka w ten spo­
sób w wydawnictwie naszem powstała, w ciągu 
bieżącego kwartału w zupełności wyrównaną została.

Zasłużone peżegnanie. Widownią pięknej 
i serdecznej uroczystości były w dniu 28. września

b. r. sale Kasyna powszechnego w Samborze. Wie­
czorem dnia tego żegnali wspólną ucztą urzędnicy 
tut. Sądu swego kolegę p. R u d o l f a  J a c k o ­
w s k i e g o ,  który z adjunkta mianowany sędzią 
powiatowym wybierał się na nowe swoje stanowi­
sko do Podhajec. Prócz urzędników sądowych jawili 
się na tę ucztę również osoby inny cii kategoryi 
zawodowych (wszystkich zwyż 60 osób), a wszy­
stkich ogarniało wspólne uczucie piękne, szczere, 
ożywcze. Żegnano bowiem męża, który we wszy­
stkich warstwach naszej ludności potrafił zdobyć 
sobie miłość i szacunek. Toteż pożegnanie wypadło 
tak serdecznie, jak  na to zasłużył Szanowny sole­
nizant, spełniając przez długi szereg lat obowiązki 
sędziego w naszem mieście. Każdy, kto poznał bli­
żej p. Jackowskiego, musiał go pokochać i szano­
wać; musiał przylgnąć do jego nawskróź szlache­
tnego serca, a zarazem ukorzyć się przed jego 
zaiste męskim charakterem, statecznym, nieugiętym. 
Zawsze cichy, milczący, ponury na oko, a przecież 
wszędzie mile widziany kolega i towarzysz, za­
wsze jednomiernie sprawiedliwy sędzia, nigdy nie 
utyskujący, surowy dla siebie, pobłażliwy i wytwor­
ny spostrzegacz cudzych wad i nawyczek.

Szereg toastów rozpoczął senior tut. Sądu 
p. radca Słotwiński. Mówił rzewnie, serdecznie. 
Oddawszy hołd jego cnotom i przebiegłszy pokró­
tce pamięcią lata od czasu wstąpienia Solenizanta 
w służbę zawodową, pożegnał „kochanego Riulzia" 
(„Rudziem" nazywali Solenizanta jego bliżsi znajo­
mi) na dalszą drogę. Pięknie obmyślaną była prze­
mowa adjunkta sąd. p. Latoszyńskiego, który imie­
niem równych i niższych kolegów wyłnszczył za­
służoną działalność p. Rudolfa, a wyszczególniając 
jego wybitne cnoty, skreślił z nich jasny wzór, we­
dług którego inni postępować winni. P. radca I)r. 
Salianek, wytworny a umiejętny mówca, zabierał 
głos dwukrotnie. W barwnych słowach, pełnych 
pięknych, szlachetnych myśli, żegnał Solenizanta 
jako sumiennego sędziego, prawego męża i dzielne­
go towarzysza, „Pod tą  kamienną powłoką bije 
serce tkliwe," zaznaczył między innomi mówca życząc 
mu z całego serca, by i nadal był „surowym dla siebie, 
pobłażliwym dla drugich." Adwokat p. Dr. Steuer- 
mann przemówił w imieniu swoich kolegów, podno­
sząc zawsze taktowne postępowanie p. Sędziego 
i żegnając go jako s\veg'o osobistego przyjaciela. 
Redaktor „Gazety Samborskiej" przemawiał z wła­
ściwym sobie zapałem, składając w ręce Solenizanta 
pożegnanie dla Jego Czcigodnej małżonki i dzieci. 
Przemawiał również kapitan tut. załogi 77. p. piech. 
p. Dudek w imieniu wojskowości, podnosząc z uzna­
niem, że p. Sędzia znany był i u panów wojskowycli 
jako mąż prawy, honorowy, taktowny i towarzyski. 
Do łez poruszony Solenizant dziękował wszystkim 
za słowa uznania, na jakie — jak  sam skromnie 
wyrzekł — nie zasłużył, zapewniając, że zawsze 
mu drogie będą wspomnienia o miejscu, gdzie tyle 
lat przeżył, o osobach, z któremi się tak zżył, że 
mu teraz prawdziwie przykro ich opuszczać.

Uczta i przemowy przeplatane były śpiewami 
na 'cześć Solenizanta, a zebrani w późną noc je ­
szcze krążyli koło kochanego p. Rudolfa, by się 
nim po raz ostatni nacieszyć. Na drugi dzień rano 
odjechał p. Sędzia z dworca kolejowego, gdzie go 
jeszcze żegnała drużyna przyjaciół i znajomych.

H. G.
Poseł do Rady państwa z kuryi miasta Stryj- 

Sambor-Drohobycz, p. Gustaw Roszkowski sprosił 
wyborców swych Samborskich w dniu 27. z. m. na 
godz. 4. do sali gimnastycz., gdzie w całogodzinnej 
mowie skreślił historyę ostatniej sesyi parlamentu. 
Wiedząc jak  relacya tego szan. posła mocno inte­
resować będzie Czytelników naszych, a osobliwie 
tych, którzy usłyszeć jej nie mieli sposobności — 
mieliśmy chęć i zamiar bodaj w streszczeniu umieścić 
ją  w łamach naszego pisma, jednakże w brew 
przyjętemu wszędzie na świecie zwyczajowi, ba a 
nawet wbrew prawom, redakeyom wszelkich pism 
przysługującym; a w końcu pomimo próśb naszych 
nie użyczono nam tej drobnostki t. j. kawałka deski 
na której uwiecznienie świetnej mowy bodaj w 
krótkości do skutku przyprowadzonem by być mogło. 
Przebaczcie więc łaskawi Czytelnicy, że po turecka 
t. j. na kolanach nas w szkole pisać nie nauczono.

Komitet zajmujący się zbieraniem składek na 
rzecz budowy kościoła łać. w Chyrowie — urządza 
w niedzielę dnia 4. października b. r. w sali hotelu 
obok gmachu 0 0 .  Jezuitów w Chyrowie — koncert, 
w którym prócz sił artystycznych miejscowych wezmą 
też czynny udział członkowie (śpiewacy) naszego 
Towarzystwa muzycznego. O ile nam wiadomo, na 
koncert ten wybiera się z całej okolicy Chyrowskiej 
i Dobromilskiej a nawet i ze Sambora wiele osób, 
które bądź to z pobudek humanitarnych, bądź też 
z melomanii wypływających, grono auditioriuin kon­
certowego powiększyć postanowiły. Dodajemy tu 
jeszcze w końcu, iż po koncercie urządza komitet 
Chyrowski zabawę z tańcami, która stanowić będzie 
niewątpliwie najsilniejszą atrakcyę do uczestnictwa 
w projektowanym reunionie.

Samborski t. j. 4. batalion 77. pp., którego 
poszczególne kompanie odznaczone zostały w uzna- 
nin znakomitej swej przezentacyi w czasie mane­
wrów — cesarską pochwałą w słowach: „selir

gut" i „bardzo dobrze" — powrócił w dniu 13. z. 
m. poprzedzony miejską muzyką straży ogniowej, 
ochotn. do Sambora — gdzie jednakże według 
rozsiewanych pogłosek już tylko jeden rok, t. j. 
do przyszłorocznych manewrów ma pozostać. Czyli 
zamierzona redukeya załogi tutejszej będzie z wielką 
korzyścią dla naszego miasta połączona — rzecz to, 
nad którą nowoobrana rada miejska głęboko zasta­
nowić się powinna.

Sejmik relacyjny. Posłowie na Sejm krajowy 
z kuryi większej własności ziemi Samborskiej pp. 
Stanisław Niezabitowski, Albin Rayski i Dr. Tade­
usz Skałkowski zaprosili wyborców swoich na zgro­
madzenie, które odbędzie się w dniu 3. października
0 godz. 3 popoł. w sali Rady powiat, w Samborze. 
Za dobrym przykładem wyżej wspomnianych posłów 
ma w niedalekiej przyszłości pójść i nowo wybrany 
poseł z kuryi włościańskiej p. Feliks Sozański.

Wybory do Rady powiatowej dla grupy gmin 
wiejskich odbędą się w dniu 19. dla miejskich 21 , 
dla najwyżej opodatkowanych z kategoryi handlu
1 przemysłu na ‘23., a wreszcie dla grupy większych 
posiadłości na 26. października b. r. — Większa 
posiadłość ziemska wybiera dla pow. Samborskiego 
6, kury a handlowo-przemysłowa 1, kurya miejska 7, 
a gminy wiejskie 12 członków. Razem tedy składa 
się Rada powiatowa z 26 członków.

Frekwencya młodzieży i dziatwy szkolnej we 
wszystkich zakładach naukowych (z wyjątkiem dwóch 
szkół ludowych, przedmiejskich i szkoły przemysło­
wej) przedstawia się w b. r. następująco: Do gim- 
nazyum Arc. Elżbiety uczęszcza uczniów 490, do 
seminaryum nauczycielskiego 332 a do szkoły ćwi­
czeń tegoż seminaryum 46 uczniów (z tych 26 za­
pisano do oddziału z językiem wykładowym ruskim 
a 20 do oddziału polskiego); do 8 klasowej szkoły 
żeńskiej uczęszcza 679 uczennic, do 6 klasowej 
szkoły chłopców 480 a wreszcie do 4 klasowej 
szkoły chłopców, 200 uczniów. Ogółem tedy uczęsz­
cza do wyżej wymienionych szkół 2227 uczniów i 
uczennic, z których zaledwie jedna trzecia część 
do stałych mieszkańców miasta się zalieźa.

Uroczyste otwarcie nowego gmachu gimnazy- 
alnego w Drohobyczu odbędzie się dnia 6. paździer­
nika b. r. w obecności namiestnika ks. Sanguszki, 
marszałka kraj. lir. Badeniego i innych dygnitarzy. 
Na koszta przyjęcia preliminowała Rada miejska 
1.800 zł.

„Ruski wiec włościański" zwołany na 20. 
z. m. przez kandydata adwokackiego p. Dr. Kornela 
Czajkowskiego do sali ruskiej Besidy w Samborze, 
nie przyszedł do skutku, albowiem tut. c. k. s t a ­
rostwo dla względów formalnych urządzeniu tako­
wego się sprzeciwiło. Wskutek zakazu tego zado­
wolić się musi Dr. Czajkowski urządzeniem poufnego 
zgromadzenia.

Pożegnanie p. Dr. Petelenza. Opuszczającego 
nasze miasto b. dyrektora gimnazyalnego p. Dra 
Ignacego Petelenza, który w dniu 22. t. m. z ro­
dziną swą odjechał na miejsce swego nowego pobytu 
do Krakowa — żegnali uroczyście na tu t dworcu 
kolejowym wszyscy wielbiciele jego zdolności i przy­
miotów. azatem liczne grono profesorów tutejsz. 
gimnazyum, młodzież szkolna jakoteż przedstawiciele 
miasta i inteligencyi, z którymi Dr. Petelenz przez 
cały przeciąg swego 7-letniego pobytu w Samborze 
w stosunkach przyjaznych pozostawał. — Rzadki 
to zaiste u nas wypadek, ażeby kogoś — chociażby 
na wyższem socyalnem stanowisku będącego, z po­
dobną ostentacyą i przy uczestnictwie dwutysię­
cznego zebrania żegnano. Znak to — że Dr. Petelenz 
licznych przyjaciół zjednać sobie pragnął i potrafił.

Na budowę drogi hodyńsko-samborskiej przy­
rzekł Wydział kraj. Wydziałowi pow. w Mościska,di 
udzielić subwencyę w kwocie, 3000 zł.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w Sam­
borze otwiera z dnieir 1. października 1896 kurs 
gimnastyki dla dzieci. Wpisowe 50 ct. i spłatę mie­
sięczną po 50 ct. przyjmuje oraz udziela bliższych 
wyjaśnień kancelarya Sokoła od dnia 29 września 
1896 r. od godzinie 6 do 7 wieczorem. Dzieci 
członków Sokoła wolne są od wpisowego. Dzieci 
mniej zamożnych rodziców mogą również uzyskać 
zniżenie opłat. Dla pauien starszych wyznaczy 
Wydział Sokoła osobne godziny ćwiczeń, jeżeli 
zgłosi się odpowiednia ilość ćwiczących. Za W y ­
dział Tow. gimn. Sokoła Dr. Szczepański zastępca 
prezesa. Oleksy, sekretarz.

Mianowania. Namiestnictwo zamianowało tut. 
inżyniera pow. p. Emeryka Skawskiego komisarzem 
nadzoru kotłów parowych dla powiatów: Sambor­
skiego, staromiejskiego i t.urczańskiego.

Wydział centralny Tow arzystw a wzajemnej 
pomocy Oficyalistów prywatnych w skutek licznych 
korespondencyi podaje na tej drodze do wiadomości, 
że druki służące do zebrania statystyki Urzędników 
prywatnych (kwestyonarze dla właścicieli dóbr, 
przedsiębiorstw, instytueyi i t. d. tudzież karty 
spisowe dla prywatnych Urzędników) znajdują się 
we wszystkich starostwach oraz w magistratach 
lwowskim i krakowskim; — że ktoby dotąd nic 
otrzymał tych druków, zechce zgłosić się do wymienio­
nych władz i złożyć swoje zeznanie tein spieszniej, 
ile że zebranie statystyki Urzędników prywatnych 
całej monarchii, potrzebnej do wypracowania ustawy
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0 ubezpieczeniu prywatnych Urzędników musi być 
do końca września gotowera. — Zwracamy także 
uwagę tych, którzy się ociągają od wypełnienia 
wspomnionych druków, że na mocy instrukcyi mini- 
steryalnej §. 11 i rozporządzenia cesarskiego z 20. 
kwietnia 1854 r. do tej czynności będą zmuszeni. — 
Nakoniec prosimy wszystkich, których ta  doniosła 
sprawa interesuje, aby zwrócili uwagę szczególnie 
Urzędników, chwilowo bez zajęcia pozostających, że
1 ci są obowiązani zgłosić się do władz politycznych 
i tam kartę spisową wypełnić.

Teatr im. Al. hr. Fredry ze Stanisławowa
w powrocie z Krynicy a względnie ze Sanoka, 
gdzie wedle relaeyi tamtejszej gazety po kilku 
udatnych przedstawieniach, benewolencyę i względy 
Sanoczanów w zupełności sobie zaskarbił, zawitał 
po drodze i do nas, jednakże na tydzień tylko, bo 
jak się dowiadujemy, dzielna ta, bo trzecia w kraju 
stała scena narodowa tylko 6 przedstawieniami 
publiczność naszą'uraczyć zamierza. Świetne sukce­
sy, jakie ruska scena narodowa w Samborze w po­
przednich latach zawsze odnosiła a wreszcie i przy­
chylność, jaką publiczność nasza szan. Teatrowi 
stanisławowskiemu na pierwszych jego występach 
(przed 1-szyra paźdz.) okazała — powinnyby zda­
niem naszem — zachęcić pp. dyrektorów: Anto- 
niewskiego i Jaworskiego do przedłużenie u nas 
swego pobytu tern bardziej, że poważna liczba na­
szych miłośników „precyzyjnych1* widowisk teatra l­
nych energicznie się tego domaga.

Do tutejszego gimnazyum przeniesieni zostali 
z początku bieżącego roku szkolnego następujący 
zastępcy: Jan Lityński z Jasła  i Maryan Kossowski 
z Ruczacza. Mianowani zaś zostali zastępcami: Dr. 
Tadeusz Truskolański i Jan  Janiów.

Pięcio i dziesięcio-koronówki. Dotychczasowe 
piątki i pięćdziesiątki papierowe zostaną wycofane, 
a na ich miejsce puszczone w obieg srebrne pięcio- 
koronówki i papierowe dziesięciokoronówki. Puszcze­
nie w obieg dwukoronówek papierowych pomimo 
wysokiej praktyezności takiej innowacyi nie przyj­
dzie tedy do skutku.

Wyroki zapadłe na LII. teg. kadencyi sądów 
przysięgłych: 1) Jan  Dorociński osk. o zabójstwo, 
uwolniony. Przeciw wyrokowi temu zgłosiła c. k. 
Prokuratorya zażalenie nieważności wskutek czego 
Dorocińskiego na wolność nie wypuszczono. 2) Józef 
Wacławski vel Pasławski osk. o kradzież, zasądz 
na 4 lata eiężk. więz. 3) Danyło Letniaczyn osk. 
o podpalenie, zasądz. na jeden rok ciężk. więź.
4) iwan Hołubnyk, Pedko Górniak i Stefan Ruszte- 
lak oskarż, o morderstwo, zasądzeni: pierwszy za 
zabójstwo na 15 miesięcy, drugi za zab. na 9 mies. 
a trzeci za przekroczenie na 5 miesięcy aresztu.
5) Seń Ohar osk. o podpalenie, uwolniony. 6) Iwan 
Skrybiniec osk. o zabójstwo, zas. za występek z §. 
335 na 5 miesięcy ścisł. aresztu, przeciw wyrokowi 
temu zgłosiła c. k. Prokuratorya z powodu niskiego 
wymiaru kary—zażalenie nieważności. 7) Fruśka 
Zwaryez osk. o dzieciobójstwo—uwolniona. 8) Marcin 
Konik osk. o podpalenie, zasądz. na 2 lata ciężk. 
więz. 9) Nykoła Petryk osk. o zgwałcenie, zasądz. 
na 15 mies. ciężk. więz. 10) Dmytro Szpak i Karol 
Florków osk. o kradzież, zasądzeni i tak: pierwszy 
na 5 lat a drugi na półtora roku ciężk. więz. 11) 
Mikołaj Popowicz osk. o kradzież zasądz. na 5 lat 
ciężk. więz. 12) Słynny lichwiarz Rerisch Salzmann 
z małżonką swą Rachelą Salzmanową oskarż, o 
oszustwo, zasądzony Rerisch na 5 lat ciężk. więz. 
a panią Ruchlę uwolniono. 13) Mikołaj Rłahutiak 
osk. o zabójstwo, zasądz. na 5 lat ciężk. więz. 14) 
Hryńko Lewicki oskarż, o zabójstwo, zas. na 1 rok 
ciężk więz. i wreszcie Dmytro Dinytrów i towarz. 
osk. o rabunek, uwolnieni.

Dyrekcya poczt i telegrafów  przeniosła ofi- 
cyała pocztowego Ludwika Hochleithuera z Dukli 
do Sambora.

Ustawa pensyjna dla urzędników prywa­
tnych. W  sprawie tej odbył się w Wiedniu dnia 
27 b. m. zjazd delegatów wszystkich przedlitaw- 
skich Towarzystw urzędników prywatnych. W o- 
bradach zjazdu wzięli udział także delegaci mini- 
steest.wa spraw wewnętrznych którzy na przedsta­
wienie reprezentantów urzędników prywatnych, 
reskryptem przedłużyli termin zebrania statystyki 
(oddawania kart spisowych i kwestyonarzy) do dnia 
31. października b. r.

„Śpiewnik Sokołów.** Dyrygent chóru lwow­
skiego Sokoła a b. członek tut. Towarzystwa mu­
zycznego p. Stanisław Bnrsa wydaje pod powyższym 
napisem o własnym nakładzie (zeszytami) kolekcyę 
pieśni Sokołów, patryotyeznych i ludowych w ukła­
dzie na chór męski, a capella, lub z tow. fortepia­
nu, tudzież utworów chóralnych, polskich kompo­
zytorów. lszy zeszyt wydawnictwa tego wyszedł już 
z druku i przedstawia się pod każdym względem 
bardzz udatnie. Gena zeszytu 25 ct. a czysty do­
chód przeznacza p. Bursa na budowę drugiej sali 
gimnastycznej lwowskiego Sokoła. Wszystkich So­
kołów i naszych przyjaciół muzyki i śpiewu chóral­
nego npraszamy o zaprenumerowanie użytecznego 
wydawnictwa.

Biblioteka wyborowych powieści i roman­
sów wychodząca zeszytami co 10 dni nakładem

Jana  Czaińskiego w Gródku, koło Lwowa rozpoczęła 
w dniu dzisiejszym 5-ty rok swego istnienia a zy­
skując sobie z każdym rokiem coraz szersze koła 
czytelników, stała się już obecnie wydawnictwem 
o tyle popularnem, o ile — nawet dla mniej zamo­
żnych miłośników lektury — dla niskiej prenumeraty, 
dostępnera. Okazowy zeszyt 5 rocznika tego poży­
tecznego wydawnictwa dołączamy do niniejszego 
numeru w przeświadczeniu, iż nie jeden z czytel­
ników naszego pisma zwróciwszy nań swą uwagę 
postanowi wspomnianą bibliotekę tein ochotniej za­
prenumerować, ile że w przeciągu krótkiego czasu 
przyjść może tanim kosztem do pięknego zbioru 
dzieł o treści nader zajmującej i pouczającej.

Zm arli. Zygmunt K a c z k o w s k i  jeden z naj- 
znakomitych powieściopisarzy naszych zmarł w nocy 
z dnia 6. na 7. września w Paryżu, żałowany 
serdecznie przoz naród cały, dla którego był i 
będzie prawdziwą chlubą po wieczne czasy. — 
Ksiądz Wiktor Jelita Ne r o  no wi c  z gr. kat. pro­
boszcz i kanonik honorowy w Rajtarowizach zmarł 
tamże w dniu 12. września w 72 roku życia.

Gospodarstwo i liandel.
O dezw a ga lic .  T ow arz. ek sp o r to w e g o  

w K rakow ie .

P. T
Przysparzać bogactwa krajowi i wszelkiemi 

środkami wspierać rodzimy, ojczysty przemysł i han­
del jest obowiązkiem obywatela i syna tej ziemi, 
obowiązkiem tern świętszym, gdy w obecnych czasach 
wyzysk żydowski opanował prawie całkowicie nasz 
przemysł i grozi krajowi niechybną zgubą. Obrona 
jednak spoczywa w naszych rękach i jeżeli tylko 
przeciw kartelom postawimy łączność, spójność i 
solidarność, jeżeli skupimy pracę w jednem ognisku, 
żadna siła oprzeć się nam nie potrafi.

Niepodobna wszakże po tylu latach lekkomyślnej 
niezaradności, za jednym rzutem pozbyć się gnio­
tącego nas ciężaru, należy częstkowo, ze stalową 
energją i woią nadać pobożnym dotąd życzeniom, 
siłę rozumu i woli. Z małych początków powstają 
olbrzymie dzieła. Pierwszy krok już pestawiony. Sto­
warzyszenie Eksportowe w  Krakowie, udziałowe 
po 100 złr. *  jednokrotną poręką. Stowarzyszenio 
mając na celu obszerny program eksportu domowych 
produktów, jak :  jaja, masło i drób, ogranicza się 
w pierwszej chwili na eksporcie ja j. Produkt to 
nadzwyczaj doniosłego znaczenia, bo sama Galicya 
eksportuje jaj na przeszło piętnaście miljonów zł. 
reńskich.

Dotąd ta ważna gałęź przeinysłn wyłącznie 
spoczywała w rękach żydów, czas wielki, abyśmy 
otrząsnęli się z tej niebaezności karygodnej. Sto­
warzyszenie wysili wszelkie środki, aby produkt 
wydzierany prawie bezcennie z naszych siół i wsi, 
skoncentrował się. w Stowarzyszeniu i jego filjacli, 
jakie zorganizowane zostaną. Mamy nadzieję, że do 
tego dzieła przyłożą rękę wszyscy, którym na sercu 
leży dobrobyt kraju, że ducliowieustwo i stan nau­
czycielski, jako najbliższy włościan, wyjaśnić zechce 
włościaninowi jego niewątpliwe korzyści, gdy nie 
dorywczo, albo za marny grosz sprzedawać będzie 
ja ja  handlarzowi, lecz przeciwnie pozyska w Sto­
warzyszeniu i w jego filjach odbiorcę, kupca, któ­
remu w każdej chwili mniejszy lub większy zapas 
i do tego po cenach staiych, będzie mógł sprzedać, 
Dotyphczasowe przykłady uczą, ze taki ajent ży­
dowski, nie rządzi się żadną zasadą, ale od czasu 
do czasu wpada na wieś i już to naciskiem na 
potrzebnych, już obałamuceniem w cenach, zdobywa 
jeje za pół darmo.

Gdy pojedynczy handlarz ma na widoku wła._ 
sny zysk tylko i pojawia się od czasu do czasu 
Stowarzyszenie daje pełną gwaraucję, że włościan 
uważa za dostawców stitłych i stały zbyt ich pro­
duktu przyrzeka, bowiem zobowiązuje aię względem 
kraju, liczy na swych dostawców, przestaje na ma­
łym zyzku, byle tylko podnieść przemysł krajowy 
i pieniądzem, jaki szedł w obce ręce, zbogaeić 
kraj.

Temi ożywione nadziejami, taki cel wytknąw­
szy sobie, Stowarzyszenie odwołuje się do całego 
kraju, do prawych obywateli, do wszystkich, którym 
dobro kraju lezy na sercu n pomoc i wsparcie. 
Głos ten nie pozostanie bez echa. Bo smutny stan 
przemysłu i handlu, upadającego pod zalewem wy­
zysku, tylko samopomoc zbawić jest w stanie.

Poczynamy więc w Imię Boże, nawołując 
słowem i przykładem braci naszych do pracy na 
ojczystej g leb ie! Nie dajmy s i ę ! Nie pozwólmy 
obeemu przybłędzie, gospodarować na naszej ziemi.

Stowarzyszenie założyło swe biuro i skład 
główny w Krakowie przy ulicy Pijarskiej w domu 
pod Nr. 17 i tam też przyjmuje wszelkie zgłoszenia 
i załatwienia sprawy dotyczące przemysłu i handlu, 
oraz wpisów członków.

Kraków dnia 15. Sierpnia 1896.
Z poważaniem 

D yrekcja Galie. Tow. Eksportowego w Krakowie.

ZAPISKI BIBLIOGRAFICZNE.

Treść nr. 8. „Koła" pisma fachowego, poświęconego  
sportowi kołowem u (Red, we Lwowie, ul, Zygm untowska 
17.) U roczystości jubileuszowe Lwowskiego Klubu C yk li­
stów. Dlaczego i w jaki sposób ma brać św iat kobiecy  
udział w ćwiczeniach sportowych, w szczególności zaś w 
sporcie kołowym? przez dra E. Fressla (c. d.) Podróż moja 
z Buffalo do Tyczyna. N apisał T. Kościółek. Czarne oczy 
Opowiadanie (e. d.) W yścig  o złoty  puhar w Paryżu. Ko- 
respondeneye; z Podola, z Żabna, z W arszawy. K ronika. 
W yścigi i rekordy. Z dziedziny techniki, fabrykacyi i 
handlu. Inne sporty. Literatury. H um orystyka. i. t. d.

„Seweryn Goszczyński"  skreśliła M a rya  Wysłouchowa,  
Lwów. Nakładem  antorki. „Drukarnia polska" 1896. 
stronnic 99.

O ile z treści i stylu powyższego dziełka wnosić  
można, „żywot" ten napisała p. Marya W ysłouchow a dla 
ludu, dykeya bowiem jest dość przystępną dla prostaczków  
a tu i ówdzie posługuje się  autorka „gwarą" n. p. „spi 
knęli się" (str. 8. w. II z dołu), „wściekał się" (str. 27. 
w. 4. z dołu), treśr zaś dla cz3Ttelników chcących bliżej 
żywot wieszcza poznać, zanadto pobieżna — w ystarcza  
w zupełności dla czytelników niniejsze pretensye do w ie­
dzy sob ie roszczących.

Zarzucić można temu dziełku brak wzmianki o 
Towianskim , którego Seweryn był najzagorzalszym  stron­
nikiem, co się nawet w późniejszych utworach G oszczyń­
skiego n. p. przedmowa do utworu „Posłauie do Polski" 
odzwierciedla (patrz: Gillora: Goszczyński) być może, że 
autorka um yślnie tę „mętną epokę" z życia „bohatera- 
poety" w swem opowiadaniu pominęła, by w nrrrysłach 
ludu nie osłabiać wrażenia po przeczytaniu żywota tego  
mistrza. Podnosim y wreszcie i ten zarzut, że autorka za­
nadto często posługuje się w pisaniu „stroną bierną" 
czego Polak absolutnie nie znosi.

Mimo to, dzieło p. W ysłouchowej odpowiada w zu­
pełności swemu przeznaczeniu, autorka stara się wszczepić 
w lud m iłoścO jczyzny, kreśli charakter w ieszcza dość  
trafnie i  w ogóle szczęśliw ie uniknęła nudnej a zbyte­
cznej rozwlekłości.

Broszurę starannie wydaną zaopatrzono portretem  
wieszcza i kopią jego pomnika narysowaną przez Pająkównę.

Narym unł.
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H E R M A N  G O L D B E R G
w  S a m b o r z e  w ry n k u

w kam ionicy Finsterbusha, obok c.ukierni Horwatha 
u trzy m u je  ria składzie

MASZYNY do SZYCIA
różnych  system ów  a m ian o w ic ie : nożne,
ręczne fam ilijne  i d la  pp. rzem ieś ln ik ó w ; 
rów nież w szelkie p rzybory  i części sk ła ­
dowe do m aszyn, sprzedaje takow e po 
bardzo przystępnych cenach tak  za go tów kę, 
jako też  i na r a ty  m iesięczne.

Mając dwuletnią gwarancyęz pierw­
szorzędnych fabryk, jest w stanie ta­
kową i P. T. odbiorcom udzielać.

Przyjm uje wszelkie reperacye maszyn. 
P o lecając się Szan. P. T. Publiczności 

uprasza o łaskaw e zaszczycenie sk ładu  
w zględam i. 2—7

X
X
♦
♦
♦
:
♦
♦
♦
♦
:
♦
♦
♦

O G I E R E K
♦ ♦  

♦|
k a s z t a n  bez o d m i a n y  2%  X
roczny po Beaucherze (rząd o wy my od 
Slieraczki — bardzo dobrej budowy —  

bez błędu —  na sprzedaż.

♦ 
♦
:  ♦ ♦ 
♦

A dr e s : Z arząd  gospodarczy  R a jta ro -  ♦  
wice p. loco. 1—2 X

♦ ♦
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ktoby się podjąć chciał

tresury psa legawego
za odpowiedniem wynadgrodzeniem, ze­
chce ustnie lub pisemnie umówić się 
z właścicielem legawca, za pośrednic­
twem adraiuistracyi „Gazety Sambor­
skiej. “ 1—2

Drukarnia Schwarza i Trojana w Samborze poszukuje
UCZNIA do praktyki.

11037482
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J  Mączkę żużlową Thomasa (tomasynę)
fp) Z FABHYK

#  zachodnio-niemieckich w Kolonii nad Renem.

O c e n a  krajowej słacyi  
rolniczo- doświadczalnej  
w Du b l a n a c h  co do 
wartości r o z m a i t y c h  
gatunków t o m a s y n y 
opiewa :

N a j t a n i e j
kupuje się 

wprost 
w wyłącznych 
składuch fabry­
cznych, poniżej 

podanych.

vra}laps'/ym  dowodom o skuteczności togo nawozu sztucznego ((igłę 
jpst jogo roczny zbyt, wynoszący w cotr.urn.ch cłowyeh  

 - • IG m i l io n ó w ! ------—

oferuje pod na jwyższą gwarancyą, poddając się n“  
własne koszta kontroli w Dublanach, Czernichowie  

i Wiedniu. —  Ufówna i w y łączna Reprezentacya
dla Galicy i. B ukow iny  i  Ś lązka  auslryackierjo

Dom rolniczy ERNESTA B A H L S E N A

S w KRAKOWIE, ul. K arm e l ic ka  21. ( rea lność klasztoru 0.0. Karmelitów.)
Skład  komisowy we LWOWIE, ul. Z im orow icza Nr. 5 

K asza tom asyna jest najlepszym i najtańszym nawozem fosfatowym , 
£ £  działa 2 — 4 lat, a jest popłatniejsza niż suporfosfaty lub mączka 

kostna. CENY naszych nawozów sztucznych są niższe od cen jakio- 
gobądź innego produktu konkurencyjnego, a to z przyczyn podanych 
w cennikach firmy Ernesta  Bahlsena (obejm ujących: nasiona polne, 
m aszyny r o l n i c z e  i wszelkie nawozy sztuczne), która to firma 

w ysyła  jo wraz z wskazówkami do ich użycia dermo i opłatnie.

,,Co do względnej w ar to ­
ści żużli  Thomasa roz ­
maitego pochodzenia, to 
z b a d a ń  dotychczaso­
wych n a j l e p s z y m i  
o k a z u j ą  się ż u ż l e  
zachodnio - n iemieckie ,  
gorszymi wschodnio-nie-  
mieckie a najgorszymi  
czeskie, co zależnem  

jest  od g a t u n k u  rud 
p rze p aa n yc h

5 -?

j S1‘

Leon Stążkiewicz
tonoesyoitowany majster murarski, rzeźbiarz i sztukator

zamieszkały w Samborze przy ul. Przemyskiej poleca 
się względom P, T. Publiczności jako przedsiębiorca |j 

i wykonawca, robót, w zakres jo — ? J,

lm r T M

W W . W W . W . W . W . - . W .

" W  T B O E N T  %

^  PORTER angielski I MP E R I A L  ^
V  firmy B arday Pcrkins w Londynie V  

■̂  poleca handel J. Zacharski w Samborze. 
^ V V % % W % % W i V V V \ V % ^ V % V

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza C. BRADY Mariacelsk<e krople żołądkowe,

s p o r z ą d z o n e  w  a p te c e  pod A n io łe m  S tr ó ż e m
O .  B R  A D Y E G O  W  K R . O M I E R Y Ź U  (na Morawie)

znak o m ity  i pow szechnie zn an y  środek  leczn iczy  posiadający  tę  zaletę, iż w zm acnia  
żo łądek i podnosi siłę tra w ie n ia  przy  w szelk ich  ob jaw ach  n iedyspozycyi żołądkow ej.

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E
aptekarza 0. BRADY Mar acelskie krople żołądkowe

opakow ane są w czerw onych  pudelkach  i jako  m ark ą  och ronną w ize ru n ­
kiem  M atk i B oskiej z M ariacell zaopatrzone. Poniżej m ark i ochronnej 
znachodzić  się pow inien um ieszczony tu  obok podpis g r / f t u i t L y *

Części sk ładow e są w ym ienione.

Cena za jedną flaszkę 4 0  ct., za 2 razy większą 70  ct.
oclili um ar ke. , — ■ ■—  ■ 1 — * ———————— —

W idzę  się spow odow anym  zw rócić jeszcze raz uw agę, żo moje krople żołądkow e
byw ają  częstokroć falsyfikow ane. T rzeba  tedy  przy  zaknpn ic  uw ażać na  pow yższą 
m arkę  z podpisem  C . B r a d y ,  a fa b ry k a ty  k tó re  pow yższą m ark ą  ochronną, jako też  
podpisem  C. B r a d y  nie  są zaopatrzone, zw racać ja k o  na  w yzysk obliczone.

K r o p le  Ż o łą d k o w e  są do nabycia w Samborze w aptekach: Józefa A leksiewieza i Karola 
K ielaw y, w Dobromilu w aptece A. Grotowskiego, w Drohobyczu u K rzyżanowskiego i Tobiaszka, w N lżan-  
k o w ic  ch w aptece W łodzirairskiego i w Staremmieście  w aptece E m ila P iotrow skiego. 11—24

♦ o t o t o t o t o ł o ł o ł o t o ł o t o t o t o ł o t o t  Wyborny środek do kitowani®

*  Handel  t owar ów mi eszanych 9 i s u n c a m e g o  po_r«=i«?y. 

ł  BRONISŁAW A M AŃ8K1EG0 ? draewil 1 Ł naz?Ł
w S a m b o r z e ,  w r y n k u ,  (gdzie daw niej pocztu) * 1 kit PlUss-Staufera

ć  * ft-HAUAjLy*

.  poleca wszelkie A R T Y K U Ł Y  leguminowe, j a k o t e ż  świece, 0

5 mydło Z fa b ry k i k rajow ej, ró w n ież  śliwki bośniackie i po- *  . . h j ks ie ira r
w idła smyrneńskle, a tak że  kawę i herbate w najlepszym  W,JLSt (1°  nflt)> c ia  Ks ,e>

■G1 __i, i,... : j. — i___•  ̂ « t> m n A u i '___ z „: T ^  I..I GnmKnrig a tu n k u  i t. p., po lecając  się P . T. P ub liczność
z głębokim  poważaniem

A 11—24 B r o n i s ł a w  H a ń s k i .  A
♦ o t o t o t o t o t o t o t o t o t o t o t o t o t o t o t

9 9
p. Jul. Haisiga w Samborze
po o e n i e 20 i po 30 ct. 

z a  s ł o i k .  11— 20

HERBATĘ z RĄCZKĄ
w oryginalnych paczkach na. różno eony.

B R Y N B Z Ę  Ł I P T A W S K Ą  « najlepszym

t  JSE na owadygatunku i

p o l e c a  h a n d e l  BRONISŁAWA IWAŃSKIEGO w Samborze.
O- ?

- a 1-

g  e  »  Ł  $ K i  8 F g  e  S i  Ę T
półroczne do d w u le tn ich , O  rasy  Y O R K S H I K K ,r ó ż n e g o  w ieku ,

po czyste j  k rw i S i in c n th a le r z e  Q do w yboru tak  k n u r k i  jak  lo szk i
p o l e c a

Zarząd gospodarczy Raj tarowi ce
I# 9—? poczta w m iejscu. s_?

i — 8  ■ n ąu ń ź .i a \  e z j o q
-niug a\ olidiysu/ifdiynfi vuoarj  ~d n [pn«q av 
ataA'pef ,8|oA'qvn 0( j  — 'e iu ^ n s  r einąppl 
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HANDEL T0WAR0W MIĘSZANYCH
Leona Bukietyńskiego

W  S a m l s o r z e  rynek 1. 53.

poszukuje ucznia
do praktyki z odpowiednią kwalifikacyą.

Zioła Alpejskie
* ALPESTRE“

S p ó ł k i  p  r  * e  ni  y  s  I o  w  e  j  w  P a r y *  u
wraz z przepisem zrobienia samemu najpyszniejszego

L I K I E R U  a la C H A R T R E U S E
ż ó łt y  Inb  z ie lo n y  5—?

Bibułka iepwabna i krepowa, jakoteż-

składowe części służące do wyrobu sztira jc ii Kwiatów
dostarczają fabryki bibułek na kwiaty

I. THEBENSA Następcy (M. Erlera).
we Wiedniu XIfIJ5 i w SchlUchtern w pow. Cassel,

Najtańsze ceny w sprzedaży en gros i en detail. 
Najlepsza podaż dlaj kupców i uczącycli się wyrobu 
kwiatów sztucznych. Gotowe bubiety jakoż wzoiy we 
wszelkich rodzajach do wyboru. Illustrowane cenniki 

przesyła się na żądanie bezpłatnie i opłacane.

>T T i i i i i  i  i i i  u  i i  i  Hhi
! :  ■*- MASĘ FRANCUSKĄ -** [ [

w  s z e ś c iu  o d c ie n ia c h
jako najlepszy, najtrw alszy i najpiękniejszy 

środek do zapuszczania parkietów i podłóg
poleca A lo j * y  H i ib n c r  K w ó w  3—4

W KRAKOWCU
jest z wolnej reki do sprzedania

REALNOŚĆ
obejmująca dom  parterowy składający się z 5 pokoi, 
kuchni, stajnię i piwnicę w osobnych zabudowaniach.

jakoteż dwa morgi żyznego gruntu. 4—V
Bliższa wiadomość w Redakcyi „Gazety Samborskiej"
w- god z in a ch  lO —- 12 przed  południem  k ażd o d ziem iic .

W łaśc ic ie l i odpow iedzialny  red ak to r S t a n i s ł a w  S t e f a n ó w s k i . Z d ru k a rn i S chw arza  i T ro jan a  w Sam borze, 189t>.
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